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Drogi bracie, 

 

Otrzymałem Twój pełen troski list, zawiadamiający mnie o waszym, nadchodzącym 

w roku 2018, Zgromadzeniu Światowym, które zbiega się z 50. rocznicą waszej drogi 

jako Wspólnota Życia Chrześcijańskiego. Z tego powodu chcecie wspólnie modlić się 

i podejmować refleksję, aby Pan obdarzył was większą głębią w życiu waszym 

charyzmatem, abyście poprzez zanurzenie w otrzymany charyzmat, wciąż mogli być 

darem dla Kościoła i dla świata. 

 

Zauważcie, że uznanie daru i łaski, które Pan dawał wam w ciągu minionych lat, 

prowadzić was będzie wpierw do pokornego aktu dziękczynienia, gdyż Jezus spojrzał 

na was ponad wasze zalety i cnoty. Jest to jednocześnie wezwaniem do 

odpowiedzialności, aby wyjść poza siebie samych i udać się na spotkanie innych, by 

nakarmić ich jedynym chlebem zdolnym zaspokoić ludzkie serce : miłością Chrystusa. 

Niech ta „gnostyczna iluzja” nie wprawi was w zakłopotanie. 

 

W centrum waszej duchowości ignacjańskiej znajduje się pragnienie, by być 

kontemplatywnym w działaniu. Kontemplacja i działanie, oba wymiary jednocześnie, 

ponieważ do serca Boga możemy wejść tylko przez rany Chrystusa, a wiemy, że 

Chrystus jest zraniony w ludziach głodnych, niewykształconych, odrzuconych, 

starych, chorych, uwięzionych, we wszystkich bezbronnych. 

 

Kierować się chrześcijańskim stylem życia prowadząc mocne życie duchowe i pracując 

dla Królestwa, oznacza pozwalać na kształtowanie siebie przez miłość Jezusa, który 

dzieli z nami te same uczucia (zob. Fil. 2, 5) i wciąż pytać siebie: Co uczyniłem dla 

Chrystusa? Co czynię dla Chrystusa? Co powinienem uczynić dla Chrystusa? (zob. ĆD 

53). 

 

Dziękuję wam za wasze oddanie i miłość do Kościoła i naszych braci. Zachęcam was, 

abyście kontynuowali uobecnianie Chrystusa w waszym otoczeniu, nadając wszystkim 

waszym zajęciom apostolskie znaczenie. 

 

I proszę, nie przestawajcie modlić się za mnie. Niech Jezus was błogosławi i niech 

Matka Boża troszczy się o was. 

 
Z braterskim pozdrowieniem  

 

Franciszek 


